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w W a r s z a w i e  dn i a 15 M a r c a  i g  19 R o k u .

Boni ciuis est, uosse institu te et leges "cmt'atist usque obtemperare. <

N i'05125.—-Wydztal Policyii

KOiMMISSYA W OIEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.'
W ypadek w  Mieście Izbicy i w  p rzy leg łe j G m inie Zagrodnica w  O bw odzie K ujaw ­

sk im  w  dn iu  24 Stycznia r. bv w ydarzony, gdzie szesć osob p rz -z  w ilków  pokale- 
^ czone zostały , pow oduie K om m issyą W ojew ódzką podać do publiczney w iadom ości 

przepisy, tyczące się ratow ania ludzi od zw ierząt w ściekłych pokąsanych, w  słow ach:— - 
Ogólne zasady postępowań Policy ino-Lekarskich iv wypadkach wścieklizny ionychze sku­

tkach po m iędzy lu d źm ib yd łem  iinnetni zw ierzętam i.—
C elem  lłolicyi Lekarskiey w  pow yższych okolicznościach iest:

1. M ieć staranie, by podobila w ścieklizna tak pom iędzy  zw ierzem  dom owym : lako i ćfzi» 
k im  n ie  w szczynała się, a tern  sam em  niebyła ludziom  szkod liw ą.—

2« Gdy podobna w ścieklizna m iędzy zw ierzem  dom ow ym  i dzik im  okaże Się, tako te z  
m iędzy  ludźm i, takow ą uleczyć lub zniszczyć.—»

S. By ta i  w ścieklizna niezostała rozszerzaną. *—r

; :s  - ~ *6i?
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Co do pierwszego. " ^ -

x, K onieczną potrzebą  iest, by  Leśńicy w  swoich okręgach b o ró w  ila só w  ile możno*- 
ści starali się zapobiegać rozm nażania  się W ilków  i Lisów, co naylepiey ujkutecz-. 
n ią , gdy im  nakazane zostanie częste polow anie -zim ow e na  podobne zw ierzę ta .

2  G ospodarzom  zalecono bydź pow inno pod odpow iedzialnością, m ieć baczność na swe 
psy i 'k o ty  d o m o w e .—  > '

N ieoow inni gospodarze dopuszczać w łóczenia po ich siedliskach obcych psów  i ko- 
t ów, co większa', p o w in n i się starać takowe przez ludzi do tego używ anych  sprzą-

- LaC -Co do drugiego. . '

a Gdyby W ilk  lub  -L is  w ściekły pokazał się w którey okolicy,* natychm iast pófeliżsi 
Leśhicy w raz  z pob lisk iem i osadam i -pow inni starać się takow e zw ierze iak nay - 
ąpieszniey ubić  .(w ściekłość tychże zw ierząt okazttie się przez śm ia łe  onychże tidaś- 
w an ie  się n a  drogi, k tórem i n ie  biegną prosto, lecz tylko tu laią  się z iedney k u d r .u  
g iey  stron ie , ozory im  z pyska w iszą a ogony m aią  m iedzy nogam i ukry te  i s tro ­

nią szczególniey od wady..)

Gdyby gospodarze dostrzegli, że ich psy lub  koty stalą się sm u tn e ' i ich rozkazom  
n i n i e y  posłuszne , a pokarm y i napoie porzucaiące, pow in n i .takowe natychm iast 
chw ytać i  w iązać, daley m ieć baczność czy psy in n e  lu b żk o ty  od onychze wyiąc 
n ie s tro m ą  i. czy takowe pow iązane n ie  poprzestaią szczekać lub m iauczyć, ozOrow 
nzy n ie  W ywieszają, ogonów  nie kryią, a szczególniey za ostrożnym  onym że poka- 
z a n e m w o d y  czy nie podpadają konw ulsy inym  poruszeniom ; dostrzegłszy bow iem  
powyższe dostateczne dowody w ścieklizny, pow in n i takow e zw ierzęta każać zabić

i  iak niżey się pow ie, zagrzebać.
„  ^  przypadku, gdyby człow iek od w ściekłych dzikich lub  dom ow ych zw ierząt został

skaleczonym .—
S, P o w in n o  bydź staran iem  przekonać się iak nay dostateczni ey, czyn zw ierze k tó re  

skaleczyło, było w ściek łym  lub n ie?

b, h i e  od przyzw oitego opatrzenia rany szczególniey szczęśliwy skutek zależy, z a tem , 
p o w in n a  bydź ta n a tychm iast wodą z octem  lub solą lub  też z m y d łem , albo łu ­
g iem  w ym ytą, krew  z ran y  suchem i bańkam i w yciąganą, prochem  w  ranę nasy­
p an y m  lub żelazem  rozpalonym  w ypaloną, a gdzie m ieysce pozw ala,(  o czym  tylko
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natychm iast przyw ołany  chirurg sądzić potrafi) całkowicie wyrżnię tą . Daley sta­
wia się na  sameyże ranie plaster z m u c h  Hiszpańskich' (v es ica to r ium ) po które­
go odięciu pow inna  bydź rana  za pom ocą maści ropiących, iak naprzykłacC- U ngt 
Basileii z m u ch am i Hiszpańskiemi żm ięszanem i opatrzoną, i za pom ocą odnawia­
n ia  tegoż opatrzenia, nay m n iey  przez niedziel cztery w  ropieniu  u trzym yw aną .

e, Lubo dotychczas nie iest n a m  ięszcze żadne szczególne Lekarstwo przeciwko w ście­
kliźnie znaiom e, iednakowo w  doświadczeniach lekarskich okazała się nayskute- 
cznieyszem roślina zw ana Belladona, którey korzeń gletni naydawniey o cl roku w y­
kopany, w  proszku używać trzeba. A  że skutki oneyże są rap tow nem i, n ie  pow in-  
na bydź inaczey używ aną iak pod '.dozorem  ( przywołanego Lekarza lub C hirurga, 
k tóren o użyć się maiącćy ilości oneyże, pod ług  w ie k u ,  stanu, i stopnia wściekli­
zny, naylepiey zarządzić w każdym przypadku szczególnym zdoła; dla niedoświad­
czonych zaś lekarzy i ch iru rgów  załącza się w zór  użycia oney. —

dy Takowy człowiek skaleczony, pow inien  bydź rozweselanym, a zdarzenie sm u tn e  k tó ­
re onezo- spotkało nie wspom inane; powinien takowy chory bydź w strzym anym  
od trunków , pokarmy onego pow inny  bydź lekkie i ła tw o  strawne, iako to: kasza, 
rosół, i cokolwiek jarzyny. Za napóy używać m a ziółek bzowych z m lek iem , w o l­
no  on em u  iednak pić cokolwiek piwa lekkiego, lecz to n ie 'p o w in n o  bydź kw aśne ,  
s łowem  mówiąc, przy używ aniu  w spom nioney  Belladony nie  trzeba dozwalać u ż y ­
w ania kw asów  chorem u. Nadto zważać trzeba, by chory m ia ł  codzień stolec, a gdyby 
onego n iem ia ł ,  daie mu! się enem a z ru m ia n k u  i m ydła . T o  leczenie w ew n ę ­
trzne  powinno' trw ać dni g . —- ,

.. Psy i koty od wściekłych zvyierząt pokaleczone, p o w in n y  bydź natychm iast zabite, 
takoż bydło rogate ,  k o n ie ,  św inie  i -o w c e  kilka razy skaleczone; bydlęta iednak 
dom ow e, które iednę lub dwie rany tylko otrzymały, p o w inny  bydź zaraz odyoso- 
bn ionein i, Ieczonemi tak zewnętrznie  i w ew nę trzn ie  iak ludzie, z tą tylko różnicą, 

i że lekarstwa pow inny bydź w większey ilości, w stopniu  ich mnieyszey drażliwo- 
ści d a w a n e .—- Ostrożność szczególną mieć trzeba , czy mocna wścieklizna n ie -  
okazuie się, w  którym przypadku takowe bydle [natychmiast zab item  i iak się niżey 
okaże zagrzebanym bydź powinno. — Do zarządzenia podobnym  leczeniem, powinien, 
bydź przywołany Lekarz lub Chirurg Powiacowy, a rana w  rop ien iu  nay m n iey  osin  
n iedzie l u t rz y m y w a n ą  bydź ma..

■ „  ■ '  ' - y ■ ' tGo*



5‘  W o ły  V k ro w y  o trzy i i iać  p o w in n y  d o b ry  ob rok  lu b  p aszę ;  ko n ie  prżefeżdżać trzeba  
p a r ę g o d z in  lu b  ich do cia.gu użyć  z o s trożnośc ią  iednak  by się n iezagrza ły ;  ś w in ie  p o w i n ­
ny''* bydź osob liw ie  w  c h ło d n y m  m ie y s c u  t rzy m an e .-—

Co do Trzeciego.
a. Odzież ćz łow ieka  p o w a la n a  w śc iek ły m  ia d em ,  to iest  ś l in ą  p ien iącego  się w ście­

k łego z w ie rz ę c ia , -p o w in n a  bydź  n a ty c h m ia s t  spaloną.-—• - f

2. Gdy_ cz łowiek u k ą s z o n y  od psa wściekłego, staie się coraz s m u tn ie y s z y m ,  w z d ry g a  
s ię  za k a ż d y m  sp o y rz e n ie m  na- 'W odę, w ilgoć ,  i rzeczy błyszczące; p o w i n i e n 'b y d ź  
w p ro w a d z o n y  d o  Izby  dobrze  z a m k n ię te y  i dość c ie m n e y ,  by  t a m  przez  odięcie  m u  
św ia t ła ,  n ie b y ł  p o b u d za n y  do ty m  większey  w śc iek l izn y ,  a  p rz e z  za m k n ię c ie  n i e b y ł  
z d o ln y m  do szkodzenia  d ru g im .  W  p rzypadku  o z d r o w ie n ia ,  lu b  śm ie rc i  o n e g o i ,  
w szys tka  b ie l izna ,  łóżko, pośc ie l  i sp rzę ty  d r e w n ia n e  k tó ry ch  u ż y w a ł  spa lone ,  m e ­
ta l iczne  zaś w  o g n iu  w y p a lo n e  bydź  p o w i n n y . —  Ciała n a  w śc iek l izn ę  o b u m a r ­
ły c h  n ie  p o w in n y  bydź  do odw iedzan ia  w y s ta w io n e ,  ty lko  pow in n 'y  b y d ź '  n a ty c h ­
m ia s t  n a  sześć s tóp  w  z iem ię  z a k o p a n e .—

g. Z w ierzę ta  w sze lk iego  rodza iu ,  w  k tó ry ch  się n a y m n ie y s z e  z n a k i  w śc iek l izny  o k a z u ią ,  
p o w in n y  )aydź n a ty c h m ia s t  zabitem u, ciała o nychże  opodal od d rog i w  do łaćh  n a
sześć s tóp  g łębok ich  p ie rw e y  w a p n e m  n ie g a s z o n y m  p rzesypane  i  z a k o p a n e .__

W szys tko  co tylko m o g ło  b y d ź  k rw ią  lu b  ś l in ą  ta k o w e g o  zw ierzęc ia  z w a la n y m  , 
iako to: kub ły ,  ż łoby ,  d rab in y ;  takoż co iest p łó c ie n n y m :  p łach ty ,  dery,' t u d z i e ż  s ło ­
m a  i s iano, p o w in n o  bydź  sp a lo n e , -ż e lazn e  zaś naczyn ia  p o w in n y  bydź  w  o g n iu  -wy­
p a lo n e ,  k a m ie n ie  i cała obora  lu b  ś ta y n ia ,  p o w in n a  bydź  łu g ie m  lub  w a p n e m  nie- '  
e z o g a n y m  w y szo ro w an a  i n a y m n ie y  p rzez  p ó ł rn k u  n ie u ż y w a n ą .  —

4. D la  zapob ieżen ia  rozszerzen ia  się w śc iek l izny  p rzez  p o d ły  zysk, p o w in n a  bydź  skó ­
ra  c ia ł z w ie r z ą t  pad łych  z p rzyczyny  w ściek lizny ,  w  k i lku  ' m ióyseaeh poprzerzyna- 
n ą  n i m  byd le  do d o łu  w rz u c o n e m  zos tan ie ,  (g d y ż  p rzez  skóry  i ło ie  n ay w łę ce y  
w sze lk iego  ro d za iu  zarazy  rozszerża s ię )  i n ie m a  bydź  w o ln o  n i k o m u  U y t k o w a ć  
z o n y ch ż e .—

5. L udz ie  t ru d n ią cy  się p o s łu g ą  wszelkiego rodza iu  w śc iek łym , p o w in n i  bydź  o s tró żn e -
m i ,  a źa każdym  d o tk n ię c ie m  się onychże ,  p o w in n i  się o c te m  obm yw ać ;  d la te ­
go  też  n ie w o ln o  iest o tw ie rać  c ia ł  n a  w ściek liznę o b u m a r ły c h  ludzi i padłych z w ie ­
rz ą t .—. : 1 y  ź



Używania B. lladony dla Lekarzy i Chirurgów niedoświadczonych.

Dla ludzi używać trzeba proszku z korzenia Belladońy zmieszanego z cukrem gran' 
10, do 0.0. co 48 godzin w trzech daniach i tak:

1 ' *

•■ / •  ■■ W i e k

P i e r w s z e
danie.

D r u g i e
danie.

T r z e c i e
danie.

O z n a c z o n e  p o d ł u g  g r a n .
Dziecięciu rok m aiącem u — — pół grana całe grano półtora gr:

ditto 0 lata m aiącęm u do łat 3. ?• '
ditto 4 -  -------------------- g. 0. 3- -< . 4-
—

7 ~  . ' -  -  9- ' 3- 4- , 5-
—— 1 0 -----  —  —. _  ,3 . 4- . 5- y 6.

1 4 —  — — ~  13. 5b Ib  ‘
— .

1 9  ~  —  —  — 50. 8- 10. 12'.
5o —  — -------60. 5ł 6x. VI­

---- 6 0  -  -  —V - 7 0 . 4* Ab. S'
• . . T  • 0 co!1i1O \  « , 

3- 3 b 4-
Kobietom dorosłym  i c i ę ż a r n y m .__ 3- r*

O* 3 b

W  przypadku gdyby chory od pierwszego proszku, został mocno zdraźniónym, to iest 
gdyby poczuł zawrót głowy, trzęsienie członków, zm ienienie wzroku, mdłości etc: 
natenczas mepotrzeba powiększać ilości Belladońy, tylko też sarnę dać daninę oneyże, 
lak p ierw szi razą, naw et w tenczas gdyby drugiego dnia wszystkie skutki belladońy 
leszcze mepoprzestały, trzeba się- z powtórzeniem  do dnia 5go zatrzymać. Gdyby 
po 51111̂  proszku okazało się ieszćze bydź potrzebnem  używanie teyże Belladońy, na­
tenczas średnia ilość czyli danie iest dostateczne. —
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D la Z w ierząt używ a się suchych liści teyże rośliny, naylepiey z Jarm użem  zin ię- 
szaney i to  w  pięciu  daniach pow tórzonych  co 24 godzin , iałto to:

tsze . 2gie 3 cle 4te 5 te
danie dan ie danie danie- k- danie

O z n a c h o n y c h  p o d ł u g  ł  ti t ó w
ś, V „

dla w o łu  i krow y _ — -i b 4- 4- 4- 4-
dla Cielęcia: p ó ł ro k u  m aią-

cego i krow y cielney —• — 1. i ł - i ł * -  i i - i ł *
K oniom  —  — 5- 6 . 7- 8 9*
O w com  ' —  — 1. i i . 2. 2. 2 -

Św in iom  daie się proszek z korzenia 
teyże rośliny! co- 24. godzin przez . 
3. dni.

G r a n
E  i  3. le tn im  —- —  . —- 
Roczniakorii. —  —  —  
P ó łro czn y m  —  —  —  

T eż lekarstw a daią się za zwyczay 
tak  ludziom  i  zw ierzętom  w ieczo­
rem . —*

60. 
1 5o-

30.

6 0 .
5 0 .
5 0 .

6 0 .
5 0 .

50 -

f
Polecaiąc w szystkim  ivom nussarzom  uow ociow ym , w oycom  1 jau rm is tr /u m , a-

te lo m  i m ieszkaiicom  W o ie w ó d z tw a  M azowieckiego, w wypadkach podobnych ścisłe do 
przepisów  pow yższych stosow anie się.—  >-?' •

A by przeto n in ieysze tak pożyteczne dla społeczeństw a ludzkiego urządzenie, do w ia­
dom ości każdego doszło , W óyci i B urm istrze  zw ykłym  sposobem  w swych G m inach  
ogłoszą, w  W arszaw ie dnia 4 M arca 1Q19 boku..

V IC E 'PREZES' PimiiókL Filipecki, Seler: gfener.

fślro 7 3 1 9 —  W ydział W oy.skowy.
KOMMTSSYA w o i e w o D z t w a  m a z o w i e c k i e g o .

Zam ieszczaiąc poniżey opis Marka W alentego, rekruta z pułku Q'. piechoty liniow cy 
• jlnia figo Lutego b. r.: zbiegłego, wzywa W óytów  G m in  i B urm istrzów  M iast, aby zb ie­

głego w G m inach sw ych ściśle śledzili i o w ykonanym  bezskutecznem  śledztwie, w łaści­
w em u  K om m issarzow i don ieśli:—  ^

w  W arszaw ie dnia 1 Marca lg iQ  roku.
VICE PREZES Piwnicki,  Mipecte Se,kr.

O p i s Z b i e g  a.
W alen ty  M arek rodem  z w si D uninow a w Powiecie K ow alskim  W ojew ództw ie M a­

zow ieckim , tw arzy pociągłey, oczu niebieskich, nosa dobrego, w łosów  blorui, czoła n i­
skiego, la t m a 25.' w z ro s tu 's tó p  5 , cali re lig ii KatoLickiey, stanu  G m innego. —

t
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O B W I E S Z C Z E Ń  I E ,
Stosownie cło poleceniaW go Dozorcy Miast Okręgu II. Wńiowódzłwn Mazowieckie., 

go z dnia 25 Lutego r. b. ad Nrm  165. wydanego, wspieraiącego się na Reskrypcie 
Kommissyi Woiewńdzkiey pod dniem  15. t. m .i r .  ad N rm  42,458- z wydziału A dm ini- 
stracyinego wyszłego, zawiadomia publiczność, iż Tassy kupieckie na now ym  mieście 
sytuowane których iest agw różney obszerności, wypuszczone będą przez publiczną Licytacyid 
na miesięcy 7. i lśt 5. to iest od dnia 1, Czerwca do ostatniego Grudnia iRiQ inastepn ie 
ed dnia igo Stycznia 1320. do ostatniego Grudnia 1822 roku na rzecz kassy Ekonomi* 
czney M iasta tuteyszego.

Do wypuszczenia tychże w  Dzierżawę, wyznaczaią się następuiące T erm inal- -  
a. dnia 20 JWarca)
2. dnia 27.Marca \  1819 roku, ,
5. dnia 31. Marca }

O Kondycjach pod którem i rzeczone Tassy wydzierżawione będą, w  BIórze Burm istrza 
każdego czasu zainformować się można.

Przystępujący do Licytacyi. złożyć pow inni w gotow iznie tak nazwane Vadia l  część 
dochodu 2 lat upiynionych przez frakcyę wyrachowanego a do kassy nrieySkiey wpłynio- 
mego w sum m ie Zł 304. gr: 3. które odstępuiącym od Licytacyi zaraz po ukończeniu 
©ney zwrócone będą. Vadia zaś u trzy mulących się przy Licytacyi po dopełnieniu przez 
nich kwoty, jaka wypadnie dla w yrów nania i  części sum m y nowo wylicytowaney aż 
do czasu złożenia zapisania, i przyięcia stosownych kaucji, bez prow izji złożone bydź 
juaią.-—

w Łowiczu dnia 6. Marca i 8*9-
B urm istrz Miasta Łowicza, Łobodzhi.

O B W  I E  S Z C Z E N I Ę  ,
Pisarz Trybunału Cywilnego I. Instancyi W oiewództwa Mazowieckiego, wiadomo czym,, 

iż  na żądanie Urodzonego Bartłomieia Przysieckiego w dobrach Chrzcennie Powiecie P u ł­
tuskim  Woiewodzłwie Płockiem mieszkającego, prawne zaś zamieszkanie co do tego in ­
teresu u Ur Adama Rozena Patrona "W Warszawie przy ulicy Senatorskiej pod liczbą 463 
ińaiącegop od ktorego tenże w mieysce dawniey ustanowionego Adwokata Łąckiego pra­
w ne kroki czynić będzie;

Dcibra Od lin iOdolinek prawem E m p h it-e u tm c z n e m  n a le ż ą c e .
t)  Do pozostałey wdowy isukcessdtów niegdy Rudolfa Beiera a mianowicie do Ma­

r ia n n y  z, Heigenbergow Beierowey, Jakóba Henryka Beierów, A nny Beierówny, w  assy-
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H encyi Jerzego Ochsa op iekuna przydanego v t  OelflHnkil EileśzKalącycIi, i słjlccessorów 
E łib ie ty  zB eierów  i Frecie ryka R y tzm an ie  czyli oboygu Ry Izm  an ach m ałżonkach, iako to: 
E lżb ie ty  i A nny R ytzm anów „ nieletn ich  czyli ich opiekunów  D om inika R isilinskiego i A n - 
drzeia N ehra obyw ateli m iasta  Łow icza w Łow iczu m ieszkaiących, tudzież A nny iF red ery - 
k i Beierow nów  le tn ich  z M ary ianną A uerbachow ą spłodzonych, także w  Łowiczu m ie ­
szkających.— 2) D o  sukcessorów  pełno le tn ich  Jana Ochsa, iako to: Jerzego w O dolinku , 
lak  oba w O dolin ie, H enryka w  N ieborow ie, Jana z zam ieszkania niew iadom ego O chsów , 
A n n y  K atarzyny z O ęhsów H autichow ey wdowy w  Żychlinie, A nny  M ałgorzaty z O chsów  
B ernosow ey, czyli oboyga B em oeów  m ałżo n k ó w , w  O dolinie w W oiew ództw ie M azow ie­
ck iem  m ieszkających, Mecenasa Srzedzińskiego,- a teraz M aiew skiego M ecenasa za obroń­
cę  m aiących, dnia 21 Mkia i g i i  r . za iętem i zostały, ite ż  dobra' cżyli raczey dzierżaw a 
dziedziczna on chże-w dow ie  i eukeessorem  B eierom , tudzież sukcGSSoronr Jana Ochsa 
służąca, na  pnb licżną  sprzedaż iest w ystaw iona.

A k t zaięcia tychże dóbr nafigpił dnia iak w yżey, i kopiie onegoż B urm istrzow i m ia ­
s ta  i g m in y  ICutna, iako też P isarzow i Sądu Pokoiu  P o w ia tu  O rłow skiego, tudzież szla­
chetnej- B eierow ey , i pow yż w y m ien ionym  sukcetsorom  Beiera i Ochsa w  O dolinie i 
w  O dolinku w ręczonem u zo fta ły .—  T yle jazy  w spom niany  akt zaięcia, podany i w cią­
g n ię ty  zosłał w  księgę W . S trźeduły K onserw atora hypotek D ep artam en tu  W arszaw skie­
g o  cteią 31 M aia 18** r . a w  K ancellaryi T ry b u n a łu  C yw ilnego tegoż D ep artam en ty  
d n ia  iQ. Czerwca tegoż ro k u . P ierw sza publikacya zbioru  obiaśnień odbyła się dnia 18 
L ipca 1811. r. N astępnie  p o  odbytem  przygotow aw czem , przysądzeniu  dóbr wyżey w y­
rażonych  w  d n iu  16 Listopada r. z . nastąp io n em , n a  k torem  P atron  sprzedażą n in iey - 
®zą dyrygurący su m m ę  Zł: Pol: 7ó>000 podał i  przybicie przygotow aw cze na niego n a ­
stąp iło . O stateczne przysądzenie pom ienionych. dóbr O d o lin a l  O dolinka, stosow nie do 
W y ro k u  T ry b u n ału  W oiew ództw a M azowieckiego w  d n iu  21. G rudn ia  r. z. 1818 zapa­
dłego, oraz W yroku Sądu Appell: K ról: Polskiego w  dn iu  do. Stycznia r. b. n astąp io ­
n eg o  W yrok pow yższy T ry b u n a łu  W oiew : M azow: zatw ierdzaiącego, n iem n iey  te r m in ,  
do ostatecznego przysądzenia pom ienionych  dóbr na  dzień 22. M arca r. b. oznaczaią- 
cego—*• odbędzie się toż ostateczne przysądzenie w m ieyscu posiedzeń T ry b tjn a łu  Cyw il­
nego  W oiew ództw a M azowieckiego w  W arszaw ie 'p rzy  ulicy Senatorskiey pod liczbą 4 6 a  
tw d n iu  tym że 22 M arca r. b. zrana o godzinie ió te y ., -

w Warszawie tlnia S3 Stycznia 1819 roku. ■
t - Zmickoteski Pisarz.
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DZIENNIKA URZĘDOWEGO
W O I E W O D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .

Sąd Policy i Prostey Powiatu i Miasta W arszaw y W ydziału  J IV go. \

P o  dale n in ie y sz e m  *do w iad o m o śc i p u b lic z n e y , iż  od  ró żn y c h  podey rzanych  osób  n a ­

stęp u jące  effek ta o d e b ra n e m i zostay: —
a. S u k ien  p erka low ych  2 .—  b, ko szu la  perka łow a d am sk a  to łu b e k  le w a n ty n o -

w y  b ro m o w y  i . —  d, p ończoch  b a w e łn ia n y c h  p ara  i ,  e, ie d w a b n y ch  p ara  i .  e, sa lopa 
i .  / ,  p o w ło k a  cycow a i .  g ,  pow łoczek  cy co w y ch  3 h , sp ó d n ica  cycow a żydow ska 1. /» 
pasy  2. kt f iran k a  cycow a 1 . —  /, k am ize lek  2 .  — /^.sz la froczek  le w a n ty n o w y  p lu so w y  l .  

m , to łu b e k  czarny  d y m o w y  żydow sk i i . —  w, sp o d n ie  cycow e 1 .—  o, k o łn ie rzy k ó w  ha* 
f to w an y ch  2 .—  p / r ó ż n e  k a w a łk i.—  r ,  m e d a l z ło ty  i .  s, paczka lak u . —  t ,  k an ik ie l ży ­
dow ski 1 .—  u, p e re ł o ry en tsk ich  g i . —  w , rę k a w  perka low y  1 .—  W z y w a  w ię c  każdego  
leże li k to  ie s t takow ych w  ogó lnośc i lu b  szczególności w ła śc ic ie le m , iżby  ta k  dla o d eb ra ­
n ia  onych  i p odan ia  p rzec iw  o b w in io n y m  d en u n cy acy i w  sąd zie  tu te y sz y m  w  W a rsz a w ie  
p rzy  u licy  N o w o m iey sk iey . w  d o m u  N ro  161 po sied zen ia  sw e o d b y w aią cy m , s ta w ić  się  

n ie  zw ło c z n ie  zechcia ł.
w  W a rsza w ie  d n ia  5 M arca i g i 9  ro k u , t

Zachem ńi Podsf.deki Rijchtawsk P isarz, ^

Sąd Policyi popraierczey Obwodu Lubelskiego.

P rz y  aresztów  an i i  w  w ięz ie n iac h  S ąd u  sw ego  zosta iący , W in c e n ty  M adey? Jacek M a « 
dey , M arcin  W alczyk  i  T o m a sz  C z e n n o ta , W ło śc ian ie  z  G m in y  O pola p o w ia tu  K a ź m ie r-  
ek iego , tu d z ież  zb ieg ły  S zy m o n  K o m o ro w sk i z  M iasta  K aź m ie rz a , s łu c h a n i S ąd o w n ie  
p rz y z n a li s ię , łą k o  Za p o p rze d n ią  u m o w ą  m ię d z y  n ie m i zasz łą , n ie iak ieg o  Jędrzeia W i­
sz n iew sk ieg o , ro d em  z W si dobrego , O b w o d u  L u b e lsk ieg o , re lig ii kato lick iey  23 la t i tta -  
iącego ,, b ezżen n eg o , n trzy m u iąc eg o  s ię  z w y ro b k u , w z ro s tu  ś red n ie g o , tw a rz y  p o c iąg ley , 
nósa  d łu g ieg o , oczów  s iw y ch , za ro s tu  ru d eg o , w ło so w  b lo n d ,  c ie m n y c h , o s ta tn ie  sw e  
zam ie szk a n ie  w e  W si Ja sio n ce , G m in ie  O p o lu  m a iąceg o , n o c n ą -p o rą  w  je s ie n i ro k u  z e -  
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Szłego n a  początku Miesiąca Listopada z dom u  w łasnego gw ałtem  w ziąw szy, pod M iaste'm 
K aźm ierzem , m iędzy W siam i M ąchnienem  i Podgurzem , zam ordow ali k łon icam i, i trupa 
zabitego obranego zupełn ie  z odzieży, w  rzekę w isłę w rzucili; które to ich zeznanie  
dobrow olne w ielu  dow iedzionejni okolicznościam i wsparte iest, p o m im o  jednak w szel­
kich  czynionych starań w  ustanow ien iu  Corporis delicti, trup  w w odę rzucony w y n a­
lezionym  dotąd  niezostał. W zyw a przeto  tak wszelkie w ładze krajow e, a szczególniey te 
których urzędow aniu  obwody w isły  dotykaiące, są u leg łem i, n iem niey  p ryw atne  osoby 
ktoby tylko, m ia ł iaką w iadom ość o w ynalezionym  iuż, 'Tub w ynaleść się ieszcze 
m ogącym  trup ie  w rzece wiśLe, aby takow ą sądow i sw em u  udzielił. W reście na n ieprze­
w idziany w ypadek, gdyby kto m iał iaką w iadom ość o życiu rzeczonego Jędrzeia W i­
szniewskiego a ztąd  i o pobyciu teraznieyszym  tegoż, aby rów nież sądow i sw em u donieść 
nie om ieszkał. — -

L ub lin  dnia i(T Lutego 1819 roku.
Jaszowski, Podaędek K rym inalny .

— - o  b w  F e  sY c  z  e  n  i  e . ~ " T .
Pisarz Trybunatu Cywilnego Piełiuszey §fnstmcyi Womuodztwn Mazowieckiego.
W iadom o czyni kom u o tern  w iedzieć należy, że dobra N ow a-w ieś z przyległością 

Kabayka zw aną, w P o w iec ie  C zerskim , Obw odzie W arszaw skiej, W oiew ództw ie M azo­
w ieckim , gm in ie  swey Nowovvieyskiey położone, w  całem  obgraniczeniu , przez U r: 
K om ornika zaym uiącego opisane, i w possessyi samego d łużn ika  Ur: A ntoniego  B orow ­
skiego zostaiące, w  exekucyi n a  Jnstancyą JW. Felixa Kretkow skiego byłego Jenerała, 
a teraz Senatora K asztelana, w  dobrach Grabow ie w  Pow iecie Łęczyckim  W oiew ództw ie 
M azow ieckiem  położonych swych dziedzicznych m ieszkaiącego, a zam ieszkanie praw ne 
w  m ieście W arszaw ie przy ulicy Senatorskiey Nęo 465 u Ur: .Adam a Rozena P a trona  
obrane m aiącego, przeciwko tem uż Ur: A n to n iem u  B orow skiem u, w tychże dobrach 
N ow ey-w si w P ow iecie  Czerskim  O bwodzie W arszaw skim  n iieszkaiącem u, póp ieraney , 
p rzez Ur: M arcina Ciechanowskiego K om ornika Sądu Appel: K ról1 Polsk: w  m ieście W ar- 
szaw ie przy ulicy N ow o-Senatorsk iey  pod liczbą 476 m ieszkaiącego, dnia 11 Listopada 
r. b. 1818, końcem  w yw łaszczenia i sprzedaży sądow ey, całkowicie zaięte zostały, k tó ­
rego to  zaięcia sporządzony protokół zostaw ionym  by ł W óytow i gm iny  N ow ow ieyskiey 
W . A nton iem u  B orow skiem u dnia iQ. Listopada r. b. iB t8i następnie takow y pro tokół 
zaięcia w ręczonym  został Pisarzow i Sądu P okoiu  P ow iatu  Czerskiego Ur: Sm itkow skie- 
in u  dnia 16 Listopada r. b. 1818, a K om m issarzow i O bw odu W arszawskiego W . S tan i­
s ław ow i D zw onkow skieinu w biórze iego na  ręce Ur: Pętków skiego A njunk ta  dnia
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-* o  G ru d n ia  r . tegoż ig iS -  P o c z e m  zaięcie takow e w p is a n e  zostało  do x ięg i za a re sz to -  
w a ń  K o n se rw a to ra  h ip o te k  W oie: M azow ieckiego W . Jakóba L ib o r S trzed u ły  d n ia  7ge> 
G ru d n ia  r- b . 1S18, a do p o d o b n ey  x ięg i zaaresztow ali u  P isarza  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
W oie: M azow iec: n i ie y  podp isanego  d n ia  16 m ca G ru d n ia  ro k u  tegoż 1818-“  P ie rw sza  
p u b lik a c y a  z b io ru  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  sprzedaży  tey  odbyw ać się b ęd z ie  w  sali au d y - 
en cy o n a ln ey  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  I. In s t: W o iew ó d z tw a  M azow ieckiego , p o s ied zen ia  
sw oie  w  W arszaw ie  p rzy  ulicy• S en ato rsk iey  N ro  460 o d b y w a n e g o ,  d n ia  ig o  L u teg o
ro k u  p rzysz łego  1819, a to  za sp raw ą i p o p ie ra n ie m  P a tro n a  tegoż T ry b u n a łu  Ur: A d a m a

R o zen a  w  W arszaw ie  N ro  463 m ieszkaiącego .—
D zia ło  się w  W arszaw ie w k a n ć e la ry i T ry b u n a łu  C yw ilnego  W o iew ó d z tw a

M azow ieckiego  d n ia  i7 g o  G ru d n ia  ro k u  . g .8 -  Z m ich o w ek i, P iea tz .

W y w ie sz o n o  n in ie y sz e  O bw ieszczen ie  n a  tab licy

W sali audy  en cy o n a ln ey  T ry b u n a łu  d n ia  17 G ru d n ia  ro k u  1818-
] < Z m ic^iow ski, P isarz .

N astępn ie  w y ro k iem  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  W o iew h M a zo w : w  d n iu  5ciey publikacyi* 

Z b io ru  o b ja śn ień  i W a ru n k ó w , sp rzedaży  d ó b r w y ie y  w  s p o m m o n y c h , to  ie s t: 
M arca r .b .  18 *9go za p ad ły m , te rm in  do odbycia p rzy g o to w aw czeg o  p rzy sąd zen ia , n a  dzień  
23 K w ie tn ia  r. b. i 8 l9 p rze zn ac zo n y m  zo sta ł, a P a tro n  sprze.dażą dy rygu iący  Ur: A d am  
R o ż e n , S u m m ę  Zł: 230,000. za szacunek  tych  d ó b r po d ał, -przeto  tak  o ty m  p rzy g o to w a­
w c z y m  p rzy są d ze n iu  d n ia  23 K w ie tn ia  r. b . 1819 n a  audyency i T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w  W arszaw ie  N ro 460 odbyw ać się m a ią c y u i, iako io p o d a n e y  su m m ie  za szacu n ek  W ia­

d o m o  się .czyni.r-^- Da.n w  W arszaw ie  d n ia  10 M arca i 8 i9g °  __
1 J Z m ic h o w sk i, P isarz .

P isarz Trybunału Cywilnego l.Jfnstancyi IFnicwodztwa Mazowieckiego. 
W ia d o m o  czyn i k o m u  o te m  w iedzieć  n a leż y , że D o b ra  C liru ś le  zp rzy leg ło śc iam i, 

to  iest; C h ru ś le , B yki, i w ieś ' z a ro b n a  N iedzielfaka do  byciii© Dwbr na leżąca , w  P o w ie ­
cie i O bw odzie  G o s ty ń sk im , W o jew ó d z tw ie  M azow ieókim ,1 G?ńln(e C h iu ślew sk iey  leżą ­
c e ,  p ra w e m  dziedz iczney  w łasn o śc i do W go Jozefa , Z abłockiego, obyw ate la  K rólestw a,. 
P o lsk iego  należące , w  byebże sam ych  D o b rach  C liruśle. Z am ieszkanie p m w n e  maiącega-, 
jia  żą d an ie  W go K onrada  Zabłockiego O byw ate la  K ró lestw a P o lsk ieg ft w, M ieście W a r­
szaw ie  p rzy  u licy  F re ta  w  D o m u  N ro  268 lnieszkąiąęegOw a k te m  E x ek u c y m y m  przez 
U r; Jacka K osińskiego K o m o rn ik a  S ądu  A ppellacyirtego K ró lestw a P o lsk ie g o p p o d  d n ie m  
j-6. S ty czn ia  r. b . 1819. sp o rząd zo n y m , z w sze lk iem u  do n ic h  p rzy le g ło ś ió a in iiln ttt sa ty - 
sfakcyą w ie rz y te ln o śc i w sp o m n io n e g o  w yż W go K o n rad a  Z ab ło ck ieg o .,:a ię tem i zóstafy.
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Dobra zaięte i zaaresztowane przedanemi zostaną, tak, iak są w akcie zaięcia przez K o-' 
TOomika zaymuiącego opisane. Przytyni nadm ienia się, i i  Dobra w  m ow ie będące, zo* 
ataią w  Dzieriawney Possessyi Wey Scholastyki z Świętochowskich Lachmauskiey pó 
ifiegdy W imFranciszku Lachm ańskim  pozostałey wdowy, za kontraktem  urzędownie za* 
w artym  od rokfl i 8 ' 4- do_r.. 1820. wypuszczone, i one posiada.— Przedazą tych D óbr 
Ur. Franciszek Rincke Patron przy Trybunale Cywilnym i s z e y  Jnstancyi W ojewództwa 
Mazowieckiego tu-w  W arszawie przy ulicy Franciszkańskiey w  D om u N10 179*7. mieszka­
jący dyrygować będzie.—  A kt zaięcia wpisanym  iest do Xiegi zaaresztowań u Wgo Ja* 
kóba Libor S trze duły Konserwatora hypotek W ojewództwa Mazowieckiego pod dniem  
27 Lutego r. b. 1819, rów nież do'Xiegi pododney zaaresztowań w  kancellaryi podpisane*
go Pisarza T ry b u n a łu  .Cywilnego lw szey Jnstancyi W ojew ództw a M azowieckiego znay-
duiącey się pod dniem  iszym  Marca r. b. 1819 w pisanym został. — Toż samo .zaięcie 
wręczonem zostało, lod  W u Fabianowi Gulskiemu Pisarzowi Sądu Pojicyi Powiatu 
Gostyńskiego vr Mieście Gąbinie urzędowanie swe m aiącem u i tam ie  m ięszkaiącem u, 
■w dniu  18- Stycznia r. b. 2re W u Kommissarzowi do Obwodu Gostyńskiego Delegowa­
n em u pod niebytność'którego, hft ręce Ur. Chachulskiego Sekretarza Biorowego w  dniu 
18 Stycznia r. b. w  mieście Kutnie urzędowanie swe m aiąeęm ti, i tam ie mieszkaiącemu, 
i  gcie W u Felixowi Łuszczewskiemu W óytowi Gminy Chruśle pod dniem  20 Stycznia 
r. b. 1819 w Chruślach urzędowanie swe maiącem u,Jktóry do rąk własnych odebrał, lecz 
podpisu na oryginalnym  Akcie odmówił. — Pierwsza publikacya -zbioru obiaśnjeń Dóbr 
w  m owie będących i warunków do przedaiy ułożonych, w mieyscu posiedzeń T rybuna­
łu  Cywilnego iszey Jnstancyi Województwa Mazowieckrego w Warszawie przy ulicy Se* 
matorskiey pod Lićzbą 460. na andyencyi publiczney w  dniu 26111 Kwietnie 1819 roku 
O godzinie <)tey zrana odbywać się będzie.— Działo się w Warszawie w  kańćellaryi T ry­
bunału  C wilnego iszey Jnstancyi Województwa Mazowieckiego clnia 1. Marca 1819 rosia.

J . Zmidiowski Pisarz. '
W ywieszono ninieysze ©bwies^czenie na Tablicy w  sali audyencyonałńey T rybunału; 

Cywilnego i . Jnstajicyi, acfot yvą Mazowieckiego d: i ,  Marca i:8 lC) r * ^ !>lłC iows

N iiey podpisany Mecenas, Kurator massy Stanisława Krasnodębskiego, wzywa w ie­
rzycieli teyzeiavassy, aby się w kst»eell«yi iego w Warszawie przy ulicy Leszno Nro 660. 
w  dniu 30. m . i r.;b. ogodzińie 4 po południu zgromadzić raczyli, a tó celem postano­
wienia, czyli Wieś iNiwki z  trzech letn ią dzierżawę od S-
Jana r. b. lub -w adminietraeyą i pod lakierni warunkam i m a by di wypuszczoną; w  prze­
ciw nym  b o w fe r  razie Kuratec znaydzie się w potrzebie udania do Sądu 1 odsędkowskie- 
go Orłowskiego;- iżby w  sposobią i pod warunkam i iak, w  roku 1816, pow yiey rzeczo­
ne .dobra, W dalszą trzechletn ią wypuścił dzierżawę. Ła b ęc k i .


